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i Kaliszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i 
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(iśommunikowane). 


— . Podatek podymny dworski pobierany jest 
Obecnie w gubernjach Królestwa Polskiego ua 
 Zasądzie Ustawy w dniu 3/15 czerwca 1858 r. 
2e wszystkich ulegających opłacie rzeczonego po- 
tku domów mieszkalnych i budowli przemysło- 
Wych, podług jednej i tejże samej stopy; podatek 
Zas. podymny z osad włościańskich i budowli 
W osadach; liczących się dawniej do kategorji 
Miast oblicza się stósownie do rozległości gruntów 
należących do tych osad i budowli. Nieodpowie- 
ność obliczania podatku podymnego z budowli 
dworskich podług jednej i tejże samej stopy, wy- 
 Nazała się wkrótce po wprowadzeniu w wykona- 
lie wspomnionej ustawy 1858 r. i dlatego już 
Ukazem Najwyższym z dnia 22 czerwca 1862 r. 
Włożony został na właściwą Władzę Skarbową 
Obowiązek podania wniosków, względem stósowniej- 
Szego rozkładu rzeczonego podatku, który i przy 
Btniejącej wówczas stopie podatkowej, uważany 
ył za zbyć uciążliwy, zwłaszcza dla cząstkowych 
_ Właścicieli, czyli tak zwanej drobnej szlachty; bo- 
Nem posiadacze ci, pod względem warunków swe- 
M bytu, wielce zbliżając się do włościan, opłacają 
Obecnie narówni z właścicićlami większych ma- 
%ków po rubli sześć z każdej budowli miesżkal- 
hej, gdy tymczasem włościanie płacą podymny 
podatek w stosunku rubli 1, 2 i 4 z osady, bez 
Względu, czy na osadzie tej znajduje się jeden, 
lub więcej domów mieszkalnych. 
Komitet do spraw Królestwa Polskiego bacząc 
 % jednej strony, aby przy regulacji podatku po-; 
ymnego dworskiego przyniesiona była ulga w o- 
błacie tegoż podatku drobnym posiadaczom ziem- 
Sim; z drugiej zaś, aby summa ogólna rzeczone- 
_ 80 podatku, pobierana obecnie z 10 gubernji Kró- 
stwa Polskiego, z powodu wspomnionej ulgi nie 
 Uegłą zmniejszeniu w Najwyżćj zatwierdzonej 
Ustawie z dnia 14 kwietnia 1874 r.; wskazał od- | 


SL-HELL.A. 
Powieść Alfonsa de Calonne. 
(Ciag dalszy), 
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ROZDZIAŁ 3 
| W którym dowiadujemy się, ile to tajemnic później 
wyjaśnionych zostało, 


Nie jesteśmy w stanie oznaczyć, jak długo hr. 
m ‘Plélan leżał prawie konający na ziemi: to tyl- 
0 pewna, że w trzy dni później, kiedy po stra- 
„jliwym napadzie maligny, przyszedł nareszcie do 
f hobie, znalazł się w izbie w oberży, rzuconym 
SZ sił, i bez ruchu na łoże twarde i licho za- 
Mane, Pierwszym wyrazem, jaki wymówił, wy- 
b c z tego letargiczno-gorączkowego stanu, 
„ło imie Izydory. Natychmiast cień długi a cienki 
wa Sowat się nad jego łóżkiem, i pochylił się ku 
kęęgłowiu. Był to Andrzej, kamerdyner hrabiego, 
mn Ty od trzech dni czuwał nad nim bez przerwy. 
-aston poznał go. i 
© m „Andrzeju! — zawołał cichym głosem. 
 gahciał się odwrócić ku niemu, ale dotkliwy ból 
do Wał się rozdzierać mu piersi. Wtedy dopiero 
Strzęgł, że ciało jego było obandażowane. 
A RA, Nie ruszaj się pan, panie hrabio — rzekł 
dzej — doktor zalecił mi usilnie, abym nie 
walał panu żadnych poruszeń. 
> Doktor?.. więc ja jestem chory?.. Co to było... 
>. Ab panie hrabio! nie mów pan tyle... 


z Z 


Kalisz dnia 20 (2) Października 1874 r. 


KALIGZANII, 


GAZETA MIASTA KALISZA I JEGO OKOLI 


Piatek dnia ? października 1874 roku. 


Piątki w poľudnie,.— 


Warszawie u p. St. Winiarskiego utrzymującego skład papieru na Nowym Świecie M 


Artykuły nadsytane zwracanemi nie będą. 


powiednie zasady, według których ma być odby- 
ano rzeczonego podatku podymnego dwor- 
skiego: 

1. Podatek podymny dworski pobiera się z każ- 
dego oddzielnego domu lub budowli mieszkalnych, 
tudzież z każdej oddzielnej budowli przemysło- 


wej, jak nap.: gorzelni, browaru, dystylarni, cu- 


kierni, oberży, karczmy, kuźni i t. p., wzniesionych 
ną gruntach, położonych po za obrębem miast i 
osad, i niepodchodzących pod przepisy Najwyższego 
Ukazu z d. 19 lutego (2 marca) 1864 roku. 

Uwaga. Oddzielność każdego domu, lub bu- 
dowli, jednej od drugiej, rozumie się w ten spo- 
sób: iż domy lub budowle jakiejkolwiek obszer- 
ności, jeżeli są pod jednym bez przerwy dachem, 
za jeden osobny dom lub budynek uważać należy, 
chociażby dach ten krańcem okapu swego, a dom 
lub budowla Ścianą do przyległego domu lub bu- 
dowli dotykały. 

2. Podatek pódymny dworski dzieli się na: 
główny i dodatkowy, 

8. Główny podatek podymny pobiera się z bu- 
dowli, stosownie do rozległości folwarków, kolonji 
i osad, gdzie budowle te się znajdają. 

Wszystkie dlatego posiadłości, niepodchodzące 
pod przepisy Najwyższego Ukazu z dnia 19 lute- 
go (2 marca) 1864 r. o urządzeniu włościan, co 
do opłaty rzeczonego podatku, rozdzielają się na 
5 klass, stósownie do ogólnej przestrzeni wszel- 
kich użytków i nieużytków gruntowych, ekono- 
micznych i leśnych, składających każdą posiadłość. 

Dla każdej z pierwszych czterech klass posia- 
dłości, ustanawia się po dwie stopy podatkowe, 
to jest wyższa i niższa, z których: wyższej stopy 
podatek pobierany być ma: 

a) z domu mieszkalnego samego właściciela, 
bez względu, czy w nim on sam zamieszkuje, czy 
też dzierżawca lub rządca, albo czy dom cen 
stoi pustkami; 


— A więc wytłomacz mi, co ja tu robię?... 


— Co pan hrabia tu robi? pan hrabia nie wie 
o tem? Przedwczoraj, przyniesiono tu pana u- 
mierającego: ciało pańskie przeszyła kula, a do- 
ktor nie śmiał ręczyć za życie. A czy ja panu 
hrabiemu nie mówiłem, iż to nieroztropnie, pusz- 
czać się samemu w tym przeklętym kraju?... 

Zwolna, stopniowo Gaston przypominał sobie 
wszystko, co zaszło owej nieszczęsnej nocy w willi 
Vercelli; ale jednocześnie i obraz Izydory, stanął 
przed nim, jak widmo. 

— Izydora — krzyknął — gdzie Izydora? co 
się z nią stało ? 

Na imie to, którego nigdy przedtem nie sły- 
szał z ust swego pana, i które dopiero w jego 
malignie wielokrotnie obiło mu się o uszy, An- 
drzej stanął niemy i zdumiony. 

Mój dobry Andrzeju—mówił dalej hrabia — 
odpowiedz mi! Objaśnij mię, i wyprowadź z tego 
niepokoju... Czy margrabina... 


Pani margrabina ?—odrzekł — ja nie wiem 
nie o niej... nie słyszałem ani słowa. 
A więc idź, biegnij co żywo do willi Ver- 
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Cena Kaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
40, za odnoszenie po kop. 5 miesięcznie; namer pojedyńczy kop. 6. — Prenumeratę przyjmują: w 


Kaliszu: gówny kantor w drukarni wydawcy W. Hin- 


2, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina. 


b) z wszystkich budowli przeznaczonych na 
jakibądź cel przemysłowy. 
Zaś niższej stopy podatek pobierany być ma 


|ze wszystkich innych domów mieszkalnych w cał- 


kowitości do właściciela posiadłości należących. 
Dla posiadłości klassy V t. j. obejmującej w so- 
bie ogólnej powierzchni morgów 15 lub mniej, 
ustanawia się jedna stopa ogólna, która zarazem 
będzie podstawą do oznaczenia podatku podym-. 


NIA b. 


SĄ 


nego z domów i budowli mieszkalnych, należących 
w części do dziedzica, a w części do włościan 
uwłaszczonych w majątkach ziemskich wszystkich 


pięciu klass. 
4. Dodatkowy podatek podymny oblicza się 


(> 


z wartości ulegającej opłacie podatku budowli 


w jednakowym stosunku procentowym do tej sum- 
my, na jaką budowla została oszacowana na za- 
sadzie Ustawy z dnia 20 lipca 1870 r. o wzajem- 
nem ubezpieczeniu gubernjalnem; jeżeli zaś bu- 


dowla ubezpieczona jest wyżej jak na 10000 a 
rubli, to podatek dodatkowy oblicza się tylko 


z summy 10000 rubli. 


5. Wyłączają się od opiaty podatku podym- 
nego (głównego i dodatkowego) między innemi; 

a) domy szkolne, wyłącznie na użytek szkół ele- 
mentarnych lub innych zakładów nau kowych prze- 


ciele i nauczycielki; š 

b) domy prywatne, w całości na użytek rządo- 
wy i publiczny, bezpłatnie i stale zajmowane; 

c) szpitale publiczne, domy przytułku i pracy, 
zakłady dobroczynne wszelkiego rodzaju, oraz 
domy dworskie w posiadłościach wiejskich do 
szpitali należących a wieczyście niewydzierżawio- 
nych; 

D domy i budowle, które przy wprowadzeniu 


w wykonanie niniejszych przepisów będą nieza- 
| mieszkałe lub pozostawione bez użytku z powodu 


Hrabia wysilił się, aby się podnieść na łóżku» 


ale ból powtórnie pozbawił go przytomności. 


U- 
padł bezwładnie na poduszki. 


E 
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td- 


znaczone, chociażby w nich mieszkali nauczy- 


W tę chwilę wchodził doktor. Kamang wło- 


szczyzną, jak .umiał, Andrzej wytłomaczył mu 
chęci swojego pana. 


Ą 


d 


— Jeżeli ci miłe życie twojego pana, — rzekł 


doktor — strzeż się mówić mu cokolwiek o mar- 


grabinie Vercelli. Ilekroć zapyta cię w tym wzglę- 2 


dzie, powiedz mu, że ja jeden tylko mogę,mu dać Ki 


o niej wiadomość. 


Hrabia zapadł w pewien rodzaj bezwładności, 


mającej podobieństwo do snu. Gorączka nie po- 


uczuwać się dało. 


Eo 


y 


jawiła się powtórnie, ale za to taki ubytek sił, 
że uderzanie tętnic, które lekarz badał, zaledwo © 


— Chory pozostanie w tym stanie przeszło ! 


dwie godziny. Ja przyjdę tu, abym był w chwili 
przebudzenia. 


A 
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Jakoż doktor powrócił w dwie godziny później, k 
Andrzej nie znał Izydory, ale znał margrabinę. |a obliczenie jego, było matematycznie dokładne: 


zaledwie usiadł przy łóżku hrabiego, ten usi- 
łował przemówić. Lada 
— Odpowiedz mu, że mam mu coś powiedzieć 


celli, i spytaj wszystkich, co się dzieje z panią |o margrabinie. 7 ADS, 
Andrzej przetłomaczył to jak mógł najlepiej 


margrabiną? Chyba nie żyje, jeżeli nie przycho- 
dziła tu dowiadywać się o mnie. No i czemu nie 
idziesz?... czego czekasz jeszcze? 

Panie krabio! doktor zabronił mi opuszczać 
pana, choćby na jedną chwilę. 

Co mi tam doktor! Biegnij, mówię ci, albo 


kiedy nie chcesz, to idź precz odemnie, ja nie |słuchać mię, 


chcę twoich usług, ja pójdę sam. 


swemu panu. 

Na wspomnienie margrabinej, ranny otworzył 
oczy z wysileniem, i wlepił je w doktora. 

— Tak jest — odezwał się tenże — mam panu 
coś o niej powiedzieć, ale wprzódy abyś miał siłę 


wzmocni. 


eVi 


s 


Wołał Andrzeja, Z 


4 


wypij pan tep napój, który cię d 


bie wiadomości wpisywać należy, -dla usunięcia} 10. Sporządzone przez właścicieli ziemskich 


zniszczenia lub zamknięcia w nich jakiego zakła- 
du przemysłowego; 
ej wszelkie zabudowania, należące do domów, 
lub do budowli opłacie podatku ulegających, i 
z niemi jedną użytkową całość stanowiące, cho- 
ciażby były pod oddzielnym dachem jak vp. wszel- 
kiego rodzaju i nazwy składy, szopy, komory, 
magazyny, spichrze, słodownia przy browarach, 
lodownie i t. p. w tym wszakże jedynie wypadku, 
jeżeli które z nich nie są stale zamieszkałe. 
„Uwaga. Młyny, mające charakter czysto g0- 
spodarczy i nieuiszczające opłaty patentowej na 
zasadzie Najwyżej zatwierdzonej uchwały Rady 
Państwa z dnia 23 marca 1870 r. do spisu niej 
należą, jako to: wiatraki, młyny wodne i parowe, 
jeżeli się znajdują po za obrębem miast i mają 
niewięcej jak 4 gangi. Młyny zaś mające cha- 
rakter przemysłowy i obłożone opłatą patentową, 
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jednak nastręczyć się mogących wątpliwości, za- 
mieszcza się następujące objaśnienia: 

I. Na stronicy pierwszej odpowiednio porubry- 
kowanej wypisać należy: 


w rubryce 1 nazwę folwarku, osady, kolonji 


PGR; 

w rubryce 2 imię i nazwisko właściciela po- 
siadłości; 

w rubryce 3 ogóluą powierzchnię wszystkich 
gruntów użytkowych i nieużytkowych na miarę 
nowopolską, ta jest: na. morgi -300 prętowe z po- 
mienięciem prętów,o ile nie dochodzą pół morga, 
a nawzajem z przyjęciem 150 pr. kw. i wyżej za 
mórg cały; 

w rubryce 4 na podstawie jakich dokumentów 
wykazana jest rozległość gruntu. Wiadomość ta, 


r ze 3 s A |posłużyć mająca do uterminowania klassy posia- ` 
jak również wszystkie młyny, w których jest po- | qłości, oparta być ma na planie, regestrze pomia- | 


mieszkanie dla młynarzy lub ich robotników, rowym, lub w braku tych na deklaracyi podanej 


wiony być do spisu zamieszczone na ogólnej za- | 


sadzie. 
6. Do regulacji podatku podymnego dworskie- 
go na wyż wskazanych zasadach, winny być spo- 


rządzone nowe spisy wszystkich domów i budowli,| w rubryce 5, klassa posia 


ulegających opłacie tego podatku. 
7. Dla usunięcia wątpliwości i zażaleń, wła- 
ściciele obowiązani są sami sporządzić rzeczone 


h, 


| 8ÓW, jakkolwiek same szematy dostatecznie wska- 
_ zują, gdzie i w jaki sposób odpowiednie potrze- 


ubek. 


"Gaston wypił chciwie podany sobie k 
| —. Tak, to dobrze... Teraz możesz mię pan 


= słuchać. Widziałem margrabinę: ona byłaby te- 


raz przy panu, gdyby sama nie była cierpiącą. 
Może zraniona — przerwał Gaston. 


jednak zbyt przyśpieszone wyjście na świat, mo- 
_głoby znacznie pogorszyć. 


_ w niebezpieczeństwie... a może już nie żyje z 


"Pana. 


-Gaston chciał go pochwycić, ale i tym razem, 


siły go zawiodły. 
| — | Cokolwiek więcej spokojności, 


i 


prze 


nej, że nie chciałeś mię słuchać. 


| — 


pozwól mi wziąść to, co ci dla mnie oddała. 


Doktor włożył pakiecik w ręce Gastona, który 
czemprędzej złamał pieczątkę: papier zawierał 
tylko kosmyk włosów, ale oprocz tego, ani jedne- 


go wiersza, ani jednego słówka. 
W 
- niec, okrywają 


$ci — to talizman, który mię uleczy. Oh! ja nic 


| doktorze ? 


` — To zależeć będzie od Pana. Jeżeli pilnie 


. przestrzegać będziesz moich zaleceń, niebawem 


powstaniesz na nogi. 


Niel.. to tylko słabość chwilowa, którą 


— Pan mię oszukujesz, doktorze; margrabina 
—  Uspokój się pan, panie hcabiol Tak nie 


= jest, przysięgam ci to, a najlepszym tego dowo- 
dem, jest ten pakiecik, który mi doręczyła dla 


i panie hra- 
bio! w przeciwnym bowiem razie, będę zmuszony 
rwać naszą rozmowę, i powiedzieć margrabi- 


Na Boga, Panie, mów dalej! ale przytem 


— Przysyła mi talizman — zawołał młodzie- 
c całusami ten zadatek wzajemno- 


" pozostanę długo na tym barłogu, nieprawdaż 


w skutek reskryptu Kommissji Rządowej Przy 
chodów i Skarbu z dnia 2} marca (2 kwietnia) 
1865 r. Nr. 15883, do rozkładu podatku grunto- 
|wego dworskiego; 


| stopy podatkowej. 
l Li. Na stronicy drugiej, wewnętrznej, wypisać 
„należy: 


(dw 


9. Sporządzić się mające spisy domów i bu- 
dowli dworskich mieszkalnych i przemysłowych, 
sformowane być mają z każdej oddzielnej 
dłości w 4-ch jednobrzmiących egzemp 
które po ich zasumowaniu winny 
Ścicieli majątków ziemskich lub 
podpisane 1 następnie przedstawione do miejsco 


wego zarządu gminnego, na co wyznacza się ter- 
licząc od dnia otrzymania | włościańskich: Andrzej Tymofiejew, ze star 


min jednomiesięczny, 
druków z urzędu gminnego. 


Mów doktorze, co czynić? 
— Przędewszystkiem nie pytać o m 


ciągle wytężonym, w stronę jednej i tej same 
myśli. 


— Przyrzekam ci to doktorze, bez względu 
na to, co to kosztować mię będzie... ale czyż ona 


nie powiedziała panu nic, cobyś mi miał powtó 
rzyć? : 
I owszem. Mam wiele do powiedzenia pa 
pu hrabiemu, ale dopiero wtenczas, gdy będzies 
zdrów zupełnie. 
i niemym. 


tyka, której pierwszym skutkiem, bzło to, i 
wstrząsnęła całym. organizmem chorego, -dała m 
w końcu siłę moralną, dostateczną do panowani 


dni już mógł podnieść się z łóżka. 
Rana nie byłą wcale niebezpieczną sama prze 


lot, mie zrządziwszy ważnych obrażeń. Rann 
Po miesiącu powrócił do sił zupełnie, 


ą 


listu. 


być przez: wła- 
ich zastępców | śu/ski, od d. 80 czerwca 1867 r. 


argrabinę | mógł ośmielić się ma przechadzkę w pole, 
nikogo, oprócz mnie, najprzód dlą tego, że ja je- PIól 
den tylko coś pewnego 0 niej powiedzieć jestem | Vercetl 
w stanie, a powtóre, umysł twój nie powinien być | 


Aż do tej pory będę głuchym 


Napróżno Gaston zadawał doktorowi coraz to 
nowe pytania; doktor milczał jak ryba. Ta tak- 


nad fizycznem cierpieniem. Zaraz nazajutrz Ga- 
ston uczuł, iż mu znacznie lepiej, a w dziewięć, 


się: kula przeszywszy bok lewy, przeszła na wy- 


utracił tylko wiele krwi, co osłabiło go wpraw- 
dzie, ale było zarazem powodem jego ocalenia. 


Nie potrzebujemy dodawać, że Gaston codzien- 
nie zadawał doktorowi pytania dotyczące margra- 
biny: dziwił się, iż nie otrzymał od niej żadnego 
Lekarz dawał na wszystko dwuznaczne 
odpowiedzi, którym w końcu hrabia już nie wie- 


spisy domów i budowli, sprawdzone zostaną ostar 
tecznie przez delegowanych do tego urzędnik 
|na grant, ijeśli okaże się tego potrzeba, zostau4 
poprawione, poczem jeden egzemplarz spisu W 
cza się właścicielowi za pokwitowaniem. 

| 11. Jeżeli po wprowadzeniu w wykonanie nó* 
wych przepisów o podatku podymnym dworskiuh 
wykrytem zostanie, że pomyłki w spisie domów 
i budowli łub co do summy na jaką budowle W 
zostały ubezpieczone, nie były wykazane przeń 
właścicieli przy ostatecznem sprawdzeniu, W takim 
razie, z właścicieli budowli nieobłożonych podat- s| 
kiem podymnym, lub obłożonych, ale podług stop! | 
niższej, jak wypadało, pobrany będzie podwójny uk 
podatek podymny (główny i dodatkowy) za (am |. 
czas, przez który przypadający z budowli podatek j 
nie byt opłacony. 


Rozporządzenia Rządowe. 


to | 
ściańskich, Paweł Mystkowski, ze starszeństwem 0% i 


d. 5 stycznia 1871 r. o Naczelnik pow. słupecki” 
igo Książę Włodzimierz. Szyryński Szychmałow, t 
b. Bu” | ' 
stat” 6 


i 
Sekretarza Gubernjalnego: Regestratorowie kolie” 

ajalni: Jeometrzy zarządu gubernjalnego do spr ? 

stwem od d. 29 marca 1869 r. i Aleksander ho, 
a mrezmncznih 


rzył. Nakoniec, gdy. uczuł_się dość silnym, p] 
p. M 
gi” | 


an oznajmił swoje życzenie udanią się do * 
i. + 
Pójdziemy tam razem — rzekł doktorć 
Z całego serca — odparł Gaston. — . aw 
Doktor kazał zajechać swojemu powozowi, i 8 
szono w drogę. = j 
Gaston nie mógł bez wzdrygnięcia się spo) 
na to mieszkanie, w którem przepędził tak ok 
pną noc. Serce biło w niem tak gwałtownie 
omal mie rozsadziło. piersi, kiedy przestąpić ją 
po drugi raz przez próg pałacyku, znaleź ev ; 
w tej samej galerji, którą przechodził rad 
z margrabiną. ! ię 
Doktorze — rzekł — usiądźmy na ch% 
Nogi uginają się podemną. SZ i 
— Zgoda! usiądźmy — odpowiedział dokto g J 
przyrzekłem panu list od niej... tu ci go 2% 
doręczę, jg 
List? a więc jej niema w tem mięszkśb” E 
Niema. 2% 
Oszukałeś mię: zatem, imój panie! - 


Nie oszukałem bynajmniej! czytaj P&M je | 
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yita 
przez ramię hrabiego, i przeczytaj 
ten list, piąty z rzędu: on bowiem rzuci 
ne światło na tajemnicze wypadki, jakies. 
tąd opowiedzieli. Lr k 
„Z Villi Vercelli 14 lipca 18%" gas 
„Nieubłagana ręka Przeznaczenia ŚCiS%, pie” 
Gastonie. Te smutne, przeczucia, kt 


ciga 
óré mi? 
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buchin od d. 9 listopada 1870 r. Magistratów 
miejskich: wieluńskiego Sekretarz Bazyli Bakulin, 
0d.30 lipca 1873 r..i łęczyckiego urzędnik kancella- 
tyjny Grzegórz Podbielski, od d. 6 stycznia 1874 r. 

„Regestratora kollegjalnego: Sekretarze przy kom- 
misarzach do zarządu do spraw włościańskich: 
wieluńskiego Józef Jan Karmaszuk, ze starszeń - 
stwem od d. 1 września 1865 r., i słupeckiego 
qli Władysław Kosiński, od d. 23 sierpnia 
1056 r. 


eee 0-10 WEEK 

Czytamy w ,,Gazecie Handlowej": 

— "Podajemy dó wiadomości osób in- 
tresowanych, że stosownie do rozporzą- 
dzenia rządu niemieckiego, wszelkie weksle 
l przekazy wystawione na tameczne miej- 
ieowości i płatne po 31 grudnia r. b., aby 
miały prawną wartość, winny brzmieć w 
teichsmarkach. Wszelkie inne waluty praw- 
lej cechy mieć nie będą. 


Wiadomości miejscowe i okoliczne, 


a+ a Filja Baaku Polskiego, która do tej pory 
mieścić się musiała w wynajmowanym lokalu, ma 
Mż, jak to Kaliszanom wiadomo, własne swoje 
bomieszczenie przy alei Józefina, o parę domów 
| gmachu Trybunału Cywilnego. Ciekawość za- 
rowadziła nas obejrzeć tę nową siedzibę, na któ- 
tej odpowiednie przeznaczeniu urządzenie wyassy- 
Bnowano rs, 2,000 i zdumieliśmy się, przekonawszy 
własnemi oczyma, ile to, przy umiejętnym nad- 
Wrze i skrzętnej oszczędności, za tak małe pie- 
liądze zrobiono. W lokalu albowiem biur banko- 
Wych obejmującym cztery pokoje, a mianowicie: 
Babinet prezydującego, biuro kontrolli i buchhal- 
h ji, kassę i salę dla interessentów, musiano wy- 
ić dwa przejścia w murach obok kominów, czego 
Minak szczęśliwie dokonano, —w suterenach zbu- 
wano filar murowany, jako podstawę dla kassy 
Wniotrwałej, pomieszczonej w wybornie od pożaru 

«Wezpieczonej miejscowości, gdyż sklepienie opiera 
$ na relsach, drzwi i okiennice z żelaza, a po- 
dtaga asfaltowa. Oprócz tego zbudowano w dzie- 
dziĝcu składy. Wszystko to jest dziełem zarzą- 
lzającego filją W-go Teofila Rzuchowskiego, który 
Odrze się Swej zwierzchniej władzy i ogólnemu 
dobru zasłużył. 

— Przed kilku miesiącami rozpoczęte zostało 
Szycie. dywana, przeznaczonego do kościoła Ś-go 
likołaja. Dzięki pracowitości Szanownych parą- 
panek i Osób z okolicy, praca ta jest blizką u- 
ończenia; na dalsze jej prowadzenie i przyśpie- 
Xenie, potrzeba. jeszcze powiększenia funduszu. 
„Amy więc. nadzieję, że gorliwe o ozdobę domów 
Bożych Osoby, zechcą swemi datkami przyjść w po- 
k złożywszy takowe na ręce pani Schwarzbach, 
tórą zajmując się łaskawie „całością, rachunek 


Ady$ trapiły, i które kazały mi unikać swojej mi- 
„OŚci, znalazły dziś swe usprawiedliwienie: Bóg 
wy je nienapróżno zesyłał, i powinnam była słu- 
bać ich lepiej. 

»Przysposób twoje męztwo, drogi przyjacielu, 
a. to, 0 czem ci mam donieść, jest nieszczęściem, 
ta które niema lekarstwa, a serce mężczyzny nie 
Mwinno być słabszem od serca kobiety. Błaga- 
i" Boga, aby mi dał dość siły do zniesienia ze- 
„nej na mnie próby: uczyń więc, jak ja, Gastonie, 
anim list ten dalej czytać będziesz, podobną 
nieg do Niebios modlitwę. 
 „ »Z opowiadaniem mojem muszę cofnąć się w prze- 
OŚĆ, gdyż chcę, abyś wszystko wiedział, i wszyst- 
= Mmi przebaczył. 
ypKiedy wychodziłam za margrabiego Francesco 
Bł eli, byłam jeszcze bardzo młodą, i nie mo- 
voa pojąć objawów politowania, jakie towarzy- 
PAU mojemu pochodowi do stopni ołtarza. Później 
hp miałam dokładnie ich znaczenie. Połączy- 
bz Się z jedną z takich rodzin, na których jakby 
 sekleństwo, straszliwa ciąży tajemnica. 

n Margrabia był już lat podeszłych: jego ponu- 
mj posobienie, nie nadawało się do wesołości, 
lą Ciwej mojemu młodocianemu wiekowi; nie wa- 
boja Się wszelako, od chwili, w której mogłam 
tę całą doniosłość podobnej ofiary, oddać mu 
ją. „upełnie. Przywiązałara się do margrabiego, 
ją. do obowiązku, a obowiązek ten, mam prawo 

to i tem się pochlubić, spełniłam z po- 
niem bez granic. Jakkolwiek szorstki 
(PWałtowny, margrabia miał serce przystępne 
Uczuć wdzięczności Po dwóch latach poży- 


| 


wydatków prowadzi, i pragnie w dniu 6 grudnia 
r. b. dywan ten do poświęcenia na ofiarę Bogu 
oddać. 

Q W przeszłym tygodniu, w zwierzyńcu nale- 
żącym do Grodźca, majętności hr. Kwileckiego, 
odbyło się polowanie. Rezultaty tej zabawy były 
bardzo Świetne. Padło trupem kilka danieli, sarn, 
rogaczy i kilkanaście sztuk zajęcy. 

? Donoszą nam ze wsi: Buraki w naszych 
okolicach zaczęto kopać prędzej niż zwykle, gdyż 
z powodu trwającej bez przerwy suszy, pojawiły 
się w nich robaki, nieznane dotąd naszym rolni- 
kom ani z nazwiska, ani z własności. Zwykła 
jesienna orka pod oziminę idzie bardzo ciężko; 
inwentarz się niszczy, a pługi na ciężkich grun- 
tach tak się psują, że nie można nadążyć repa- 
rować. Na wystawie rolniczej Kaliskie nieszcze- 
gólnie się prezentowało, wiele bowiem większych 
okolicznych, do tego prowadzonych wzorowo ma- 
jątków, nie posłało na nią ani źdźbła słomy. By- 
łoby zapewne inaczej, gdyby się wystawa taka 
odbywała we Wrocławiu, albo Berlinie! 

9 Kamienicę po Henryku Hurtigu nabył na 
publicznej licytacji p. Bloch za 13,000 rs. Zrzuci- 
wszy poprzednie ofutrowanie, przerabia dół, w któ. 
rym będzie się mieścić sklep i restauracja, oraz 
dodaje aa pierwszem piętrze ozdobny balkon. Po- 
dobnej przeróbce sklepów i kantoru, przez opu- 
szczenie poziomu, a tem samem zniesienie niewy- 
godnych schodków, podlega i dół kamienicy pana 
Mamroth'a. 

Obecnie w- Warszawie, w naradach o cho- 
wie trzody chlewnej, uznaną. została rassa polska 
(klapouczów, czyli zawiślaków) za najlepszą do 
produkowania u mas. Otóż ta rassa w pięknych 
okazach znajduje się już od lat kilku w dobrach 
Zborów pod Kaliszem, a prosięta zdatne do cho- 
wu, nabywać tamże można po 10 rs. za parę. (585) 


CYC ZZ 


Wypadki w gubernji Kaliskiej. 

Pożary. — D. 12 sierpnia we wsi Godów, gm. Ko- 
ścielec, w pow. kaliskim, z niewiadomej przyczyny 
powstał pożar, skutkiem którego spłonęła obora 
i stodoła, oraz stajnia, będące własnością włościa- 
nina Janka, ubezpieczone na rs. 600. Oprócz te- 
go poniósł on straty w niezabezpieczonem ziarnie 
na rs. 795. | 

Dnia 14 sierpnia w mieście Słupcy, także*z nie- 
wiadomej przyczyny zgorzały dwie stodoły i obo- 
ra, należące do mieszczanina Mojżeszowicza; bu- 
dowle były ubezpieczone na rs. 1,250. Zarazem 
spłonęły ruchomości i ziarno nieubezpieczone, w 
ogólnej wartości rs. 2490. 

Tegoż dnia we wsi Jabków, gm. Kramok, w pow. 

konińskim, skutkiem wynikłego pożaru z niewia- 
domej przyczyny, spalił się dom, należący do wło- 
ścianiną Borowskiego, ubezpieczony na rs. 500; 
oprócz tego spaliło się zboże nieubezpieczone w 0- 
gólnej wartości rs. 1500. 
OBSZA ABA ZABAWA OEG TYRANA ADEE 
cia ze mną, umarł i uczynił mię wyłączną dzie- 
dziczką całego swego majątku. Szczerze żałowałam 
tego człowieka, którego dobrowolnie stałam się 
wierną niewolnicą. W dwudziestu latach znala- 
złam się samą, na tej wielkiej drodze życia. Je- 
żeli w dniach moich, aż do tej chwili nie było 
szczęścia, nie było też przynajmniej i troski; ale 
godzina cierpień i prześladowania, wkrótce wybić 
miała. 


„Słyszałam przedtem niekiedy, choć w sposób 
bardzo ogólnikowy, mówiących o bracie margra- 
biego Vercelli, który odegrał pewną rolę w zawi- 
chrzeniach politycznych owego czasu, i w spiskach, 
jakich było pełno w Sycylji, w skutek jakich był 
skazany na wygnanie, następnie na śmierć, w koń- 
cu zaś ułaskawiony za wpływem, jak powiadano, 
swego brata, a mojego męża. 


„Margrabia o ile uważałam, nie lubił mówić 
o tej osobistości; ile razy zaczynano 0 nim roz- 
mowę, zawsze zwracał ją do innego przedmiotu. 

„Człowiek ten, pomimo przeszłości swojej, dò- 
kazał tego, iż bywał na dworze neapolitańskim, 
na którym nawet pozyskał jakieś urzędowe sta- 
nowisko. Krążyły pogłoski, iż w ręku jego były 
ważne tajemnice stanu, i temu wpływ swój za- 
wdzięczał. Była to zresztą gwałtowna i poryw- 
cza natura, gotowa na wszystko, kiedy szło o do- 
pięcie celu: jeden z tych ludzi, których każdy 
rząd spotrzebować może. 

„W kilka dni zaledwie .po śmierci margrabiego, 
wre Matteo Vercelli, kazał się u mnie zaanon- 
BOWAĆ, * . 


Dnia 18 sierpnia, we wsi Korolew, gm. Zduń- 
ska- Wola, w pow. sieradzkim, także z niewiado- 
mej przyczyny wynikł pożar, od którego spaliła 
się karczma, należąca do Pawlickiego, ubezpieczo- 
na na rs. 200. 

D. 19 sierpnia, we wsi Zabokrzyce, gm. Wró- 
blew, w tymże powiecie, ż niewiadomej przyczy- 
ny, spaliło się pięć folwarcznych zabudowań, ú- 
bezpieczonych na rs. 2610, a będących własnością 
obywatela Psarskiego; spaliły: się także dwie Sto- 
doły niezabezpieczone, należące do włościan Mel- 
carka i Barańskiego, wartujące rs. 80, oraz zbo- 
że ocenione na rs. 470. ze 

Tegoż dnia, we wsi Zdrojki, gm. Turku, także 
z niewiadomej przyczyny zgorzała stodoła i obora, 
będące własnością kolonisty Engela, ubezpieczone 
na rs. 200; oprócz tego poniósł szkody w ziarnie 
na rs. 737. | 3 

D. 20 sierpnia, we wsi i gm. Chełmno, w pow. 
kolskim, z niewiadomej przyczyny, zgorzały na- 
stępujące zabudowania: kościół parafjalny, ubez- 
pieczony na 1880 rs., ruchomości kościelne, 03za- 
coware na rs. 1500; dzwonnica, stodoła i obora, 
ubezpieczone na 650 rs. Spaliły się także zabu- 
dowania, należące do SSrów włościanina Wasi- 
lewskiego, ubezpieczone na 280 rs.; oprócz tego 
włościanie: Jankowski i Wasilewski ponieśli szko- 
dy w zbożu na 120 rs. f gy 

D. 22 sierpnia, w os. i gm. Kłodawa, spaliła 
się z niewiadomej przyczyny stodoła ze spichrzem, 
będąca własnością mieszczanina Sztąnberga, za- 
bezpieczona na 140 rs. rosa 

Tegoż dnia, we wsi Rogów, gm. Wola-Swinco- 
ka, w pow. turekskim, z niewiadomej przyczyny 


spaliły się: dom trzy stodoły i obora, będące wła- © 


snością, włościan: Ratajskiego, Olejniczaka i Ła- 
szczewskiego, ubezpieczone na rs. 710; oprócz te- 


go, ponieśli szkody w zbożu i ruchomościach nie- — 


ubezpieczonych na rs. 320. 

Tegoż dnia. we wsi Konty, gin. Ciążeń, w pow. 
słupeckim, spaliły się z niewiadomej przyczyny: 
dwa domy i dwie stodoły, należące do włościan: 
Sobczaka, Niedzielskiego, Rewersa i Jarząbka, u- 
bezpieczone na 300 rs.; oprócz tego, spaliło się 
także zboże nieubezpieczone ogólnej wartości 600 
rubli. 

D. 23 sierpnia, we wsi Przybyszewie, gminie 
Drzewce, w pów. kolskim, także z niewiadomej 


przyczyny spalił się dom, należący do obywatela 


Błędowskiego, a ubezpieczony na 450 rs. Se 

Dnia 24 sierpnia, we wsi Rzuchów, w pow. kol- 
skim, z niewiadomej przyczyny spaliły się: dom, 
stajnia, stodoła i obora, należące do włościanina 


Kubickiego, ubezpieczone na 590 rs.; oprócz tego, 


spaliło mu się zboża na 900 rs. sy 


—NNNNCICCEEŻCĆECP ONA | 
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— (Art, nad.) — W numerze 75 „Kaliszanina” 
zamieszczonym jest artykuł p. Kazimierza Bogu- © 


sławskiego, zaprzeczający szczegółom wiadomość; 
— Nie przychodzę tu—rzekł do mnie—żądać. 
od pani rachunku z majątku mojego brata: dał 


ci go, miał ku temu prawo; ale przychodzę pro- 


sić cię o twoją rękę. Wiem, że mi jej pani od-. 
mówisz; wiem i to, że będziesz chciała naprawić 
względem mnie niesprawiedliwość losu, i powiesz 
mi, iż raczej majątek mojego brata stanie się. mo-- 
im udziałem, aniżelibyś miała kiedykolwiek zostąć 
moją małżonką. Ale mnie idzie co najmniej tyle 


o ciebie, ile o majątek, i pani musisz zgodzić się 


na to małżeństwo. Daję pani rok do namysłu. 
Ja na cały ten czas, sprowadzam się natychmiast. 
do tej willi, i jeżeli dostrzegę, iż przyjmujesz za- 
biegi innego, biada mu! jy 

„Nie miałam siły odpowiedzieć mu ani słowa. 
Od tej chwili, hrabia Vercelli nie odstąpił mię, 
jak cień: bezprzestannie śledził mię krok za kro- 
kiem, osłaniając najuprzejmiejszemi i najwykwin-- 
tniejszemi grzecznościami, ohydę swoich zamiarów. 
Pewnego dnia na przechadzce, młody człowiek, 
którego często widywałam u mojej siostry, ukło- 
nił mi się: oddając mu jego ukłon, uśmiechnęłam 
się na nieszczęście. Nazajutrz zginął w pojedyn- 
ku z ręki hrabiego Vercelli. Innym razem, jeden 
z twoich ziomków, ofiarował mi kwiaty: byłam 


tyle nieroztropną, iż jeden z nich wpięłam we 


włosy, W kilka. dni później, doszła mię wiado-- 

mość, iż znaleziono owego francuza: przeszytego 

kulą w ruinach starożytaego rzymskiego amfi- 

teatru. r 
(Dalszy ciag nastąpi.) 


i DO ZAZU śmecz 021 RESZNE 


w tymże Kaliszaninie Nr. 74 podanej, o przeje- 
chanym chłopcu na ulicy Warszawskiej. 

_ Pomijając sam fakt przyczyną artykułu będący, 
którego sprawdzenie interessowanych obchodzi, po- 
mijając nadto drugi ustęp, poczynający się od 
słów „Szczycę się,” w którym zapatrywania. się 
pana B., mogą być niezgodne z zapatrywaniem 
innych, wszelako wolno Mu mieć swoje wyobraże- 
ia, których sprzeczne : podnoszenie, dotykaćby 
mogło osobistości; niepodobna pominąć trzeciego 
ustępu, zaczynającego się od słów: „Skończywszy 
polemikę ze świadkiem, niechże mi wolno będzie 
przy tej sposobności dołączyć kilka słów powa- 
żniejszej treści.” 

Owóż ustęp ten nie dotyka już szczegółów. ani 
osób, ale dotyka zasad ogół obchodzących. Po: 
tępia on najpiękniejsze przykłady poświęcenia się 
dla bliźnich, nazywając je chorobliwym stanem 
serca i rozdrażnionych nerwów. Zaiste coś vo- 

ego do wiadomości i zastosowania się przybywa. 

Dwa przykłady, które zostały zacytowane, nie 
wiem, czy są autentyczne, ale mniejsza 0 to, mo- 
gły nigdy nie istnieć..; gdyby tylko były teorety- 
cznie zadane, dla wydania o ich wartości sądu, 
czyż można je zakwalińkować pod wyrok wydany 
przez pana B.? Chyba. nie! 

Gdy kobieta wysokiego rodu, wysiadając z po- 
wozu dla wsparcia biednej matki, widząc jej dzie- 
cię pragnącem, posila je własną piersią, to nie 
stan chorobliwy serca, to szczyt poświęcenia, to 
najwznioślejsze zastosowanie miłości bliźniego w du: 
chu Ewangelji. Gdy można pani, wysiadając z po- 
wozu pompuje wodę obcemu, biednemu chłopczy- 
nie, któremu sił braknie do spełnienia powierzo- 
nego mu zadąnia, to nie rozdrażnienie nerwów, 
to.czyn podobny do tamtego, tylko słabszy! 

Tego rodzaju czyny u możnych i wysoko po- 

łożonych, niesłychanie są rzadkie. Na przeszko- 
dzie temu, nawet w obec dobrych popędów. są: 
różnica rodu, stanowiska i imienia. Tem większej 
są zatem wartości. Rzucić worek złota tam, gdzie 
go wiele i najczęściej niezapracowane, ješt niczem, 
w obec poświęcenia się osobistego, jakie przed- 
stawiają te dwa przykłady. 
. Gdy poświęcenie się wysokiej damy dla nakar- 
mienia nędznego, żebraczego, umierającego z gło- 
du dziecka jest słąbością, to i poświęcenie się 
na innej drodze, częstsze, mniej więc dziwiące,: 
jak ratówanie ginących, jest także słabością. 

Autor artykułu używając definicji o chorobli- 
wem sercu i rozdrążnionych nerwach, stanął na 
dragim końcu przeciwieństwa tego, czego nie do- 
wot zi, ale twierdzi. Stan taki organizmu w obec 
umysłu, podlegałby. rozbiórowi patologa. Pato- 
łogja zaś uczy, że Człowiek z jakichkolwiekbądź 
przyczyn, znajdujący się w stanie przez pana B. 
wskazanym, jest najmniej skłonoym do spełnienia 
czynów miłości bliźniego, a nawet niezbędnej 
względności.: Wr imię tego stanu, przebacza się 
wiele uraz. i niesprawiedliwości.. Dziecko, widząc. 


matkę w stanie rozdrażnienia, odkłada wniesienie 


prośby o cukierek, do chwili uspokojenia się jej. 
olog przeto, rozbierając dwa przykłady, o któ- 
re' idzie, znałazłby je nadzwyczajnem „zjawiskiem 
tniem, jako w warunkach ujemnych spełnio- 
nem. Czy więc można stan chorobliwy serca i 
rozdrażnionych nerwów odnieść do wysokich czy- 
nów miłości bliźniego, których 'wartości pan, B. 


. móże zaprzeczyć tylko twierdzeniem, —nie dowo- 


dzeniem czynów, które wymagają najzupełniejszej 
harmonji umysłu i serca! 

A teraz odpowiedź na pytania, pozostawione 
bez odpowiedzi. „,Czy takie ekscentryczne (?) wy- 
padki są dowodem wielkości uczucia?” Odpowia- 


dam: Są. „Czyż na takich wzorach mają się 


kształcić kobiety?” Odpowiadam: Na takich i t. p. 
„Czyż uczucie, najpiękniejsze światło, jakie Opa- 
trzność w sercu kobiety złożyła, ma się do ta- 
kich czynów ` odnieść?” Odpowiadam: Do takich 
i podobnych, choćby w wartości swej niższych. Bo 


4 cóż od najlepszej kobiety wymagać możemy, bez- 


względnie na jej stan umysłowy i stanowisko 
spółeczne? Oto cnót odnośnie do swojej osoby i 
poświęcenia dła blizkich i bliźnich, a koroną po- 
święcenia, będą takie, jak zacytowane i podobne 
przykłady. A więc to jest ta sama i najlepsza 
droga, na której kobieta spełnia najpiękniejsze 


_ czyny; ciekawy więc jestem, jakie to są owe wa- 
_ żniejsze czyny, do których pan B- chce, by polki 
_ skierowały swoje piękne materjały. To masi być 
_ jakaś nowa droga, dotąd niewiadoma. 


"Mle, zapomniałem o jednem pytaniu: „Proszę 


mi zacytować, czy jaki poważny autor, lub psycho- ' 


log badający kobietę, do! podobnych wypadków 
jej siłę duchową odnosił?” Odpowiadam: Zacy- | 
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i rozdrażnionych nerwów. 

Łaskawy Panie! kilkunastu. wierszami twier- 
dzeń, nie wymazuje się wartości najpiękniejszych 
wk ze skarbcą chrześcijańskiej, postępowej ludz- 
kości. 

W końcu nadmienić winienem, że pisząc to, 
miałem na celu usunąć nowość, może niezbyt nie- 
bezpieczną, bo autor jej nie dowodzi; wszęlako 
nowość, która silnie uderza myślącego człowieka, 
ze względu na podstawę jej znaczenia. 

Pióro moje prawdopodobnie zasłabe do wyczer- 
pania należytego przedmiotu, pożądanemby więc 
było, aby ktoś poważniejszy myślą, szalę prze- 
ważył. 

Bierność w obec takich nowości drukowanych, 
byłaby grzechem względem spółeczeństwa. 

Kalisz. d; 26 września 1874 r. 
Stanisław. Zewald, 


— (Nad.) — Jałmużnę, którą Szanowni Pano- 
wie G. T., L. M.i J: W. byli łaskawi ofiarować 
pewnej osobie dnia 30 września 1874 r., 'raczą 
przeznaczyć na inny cel dobroczynny. Ja ze swej 
strony składam rs 1 na dokończenie restauracji 
kościoła $-go Mikołaja. A. W. 


Wystawa warszawska *). 


Dzień 15 b. m. od samego rana jaśniejący 
wszystkiemi powabąmi pogody, był dniem oddawna 
z niecierpliwością wyglądanym, — był to bowiem 
dzień przeznaczony na otwarcie w Warszawie wy- 
stawy rolniczo- przemysłowej. Po poświęceniu, da- 
wnym obyczajem, nastąpiło ' urzędowe otwarcie, 
dokonane przez Głównego Naczelniką Kraju. 

Wystawa tegoroczna mieściła się aa placu U- 
jazdowskim, stosownie: ku. temu celowi urządzo- 
nymi obejmowała sześć oddziałów, a mianowicie: 
1) Płody rolnicze, ogrodnicze i leśne; 2) Inwentarz 
żywy;;3) Płody przemysłu; 4) Machiny i narzędzia 
rolnicze; 5) Plany i modele budowli wiejskich, oraz 
materjały budowlane i niepalne i 6) Wzorowe go- 
spodarstwą wiejskie i rachunkowość gospodarska. 

Dziesięć, tysięcy; okazów, nadesłanych na wy- 


yny podobne nazwał stanem chorobliwym serca 


stawę przez 900 przeszło uczestników, rozloko=! 


wanemi zostały w dwudziestu i jednym pawilonach 
stosownie urządzonych i szesnastu różnego rodzaju 
zabudowaniach, i oprócz tego na placach ku temu 
przeznaczonych. I tak były pawilony: Przemysłow= 
ców „krajowych i zagranicznych, p»: Skoryny,'p. 
A, Troetzera, hr. Ludwika Krasińskiego, p. Hu- 
gona Neumana, Towarzystwa, Przemysłowiec leśny,” 
pawilon leśny, pawilon na jedwabniki, miody i w:0- 


tuję, ale wtedy, gdy pan B. zacytuje poważnego | bogatą i pod względem jakości, czem dowodne 
autora, psychologa, fizjologa lub patologa; który | złożyła świadectwa w obec współcesnych i 


przy” 
szłych mieszkańców. kraju, o szlachetnym popędzie 
naszym do postępu, jaki widnieje na każdym krok 
porównywając obecną wystawę z poprzedniemi. 
Pomiędzy: wystawców rozdano 23 b. m. nagrody 
w czternastu medalach. złotych, 22 srebrnych więk” 
szych, 51 srebrnych mniejszych, 78 medalach bron” 
zowych, trzech srebrnych puharach, prywatn 
darami (2 hr. Aleksandry z hr. Potockich Augi* 


stowej Potockiej i-1 hr. Pelagji z hr. Zamojskich 


Branickiej) będących, tudzież w-listach pochwalny! 
lub też w dyplomach uznania. Zagraniczni ucze” 


stnicy wystawy, tylko temi ostatniemi, w myśl W” 


stawy, mogli być wynadgrodzonymi, choć między 
nimi są i tacy, co znącznię się przed nami f 
ngli; zaćmiewająge nas i ukazując mierąz kolebko 
watość jeszcze;naszą, Udziałewięgeitakich zasłagiW 
na wdzięczność, która: wiuna,. pobudzić. nas, %% 
współubiegania się o pierwszeństwo — wskazuje 
nam, do-czego dojść możemy i powinniśmy, pI% 
gnąc otrząsnąć się od załeżności — wyzwolić się 
z pod płacenia haraczu zagranicy, znaczny pr” 
cent wydatków naszych, stanowiący. 


Gubernia Kaliska, nieostatnia pod względem — 


wielkości i ludności, była bardzo słabo ną wystawie 
reptenzentowana. 
liskiego, można było na palcach, jak to mówią, fi 
czyć. A przecież to" miejscowość od natury 


tak upośledzona, wiele nawet danych do posia 


mająca, chociażby nawet tylko ze względu swe 


większego na zachód aka Również mało by, 


ło Kaliszan między zwiedzającymi wystawę. „Bra 
kolei lub innych kommunikacyj nie może bardz 
tłomaczyć; widać w tem pewną obojętność, Którś 


stąwców nierównie odleglejszych i niemają 
szans, jakie służą krajowcom. 
Ztąd też i jeden tylko z obywateli gaber 


(| 


i 


Kaliskiej, a miáńowicie pan Baron Dangel Tomass | 
ź Choiny w powiecie Sieradzkim do grona 5% i 


dziów na wystawie zaproszonym został. (D. m) 
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Różne wiadomości. 
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s*a Będziemy znowu mieli nasze własne ste” 


bro. Jeżeli wierzyć można wiadomościom! zac j 


.pniętym, w niektórych pismach rossyjskich, kopäl 
i olkuskie, w które według ladowego. podania „djś”, 
ber pldnął, i woda je zalała”, mają być osuszódć! 
„Ba co miljon złp. (150,000 'rs.) ma być: prz 
'czonych. Gdyby nawet nie znaleziono tam 'sr 
to sam galman spłaci koszty i zachody, byłe 
.tyłko nie prowadzono z nim tak smutnego g 
,darstwa, jak w b. Okręgu W. M. Krakowa, 5 


wywożono go”in crudo' za „psie pietliądze f 


góle na przemysł wiejski, pawilony na przemysł. Pruss, aby -go potem z lichwiarskim "p 
leśny i materjały budowlane, pawilony na zboże, w postaci blach cyakowych napowrót odkupy ™ Í 


pawilon na przemysł wiejski, pawilon panów Wie- 
logłowskiego i Bocheńskiego, pawilon Warszawskiej 
fabryki machin, pawiłon p. Karola Mintera, pawi- 
lon p. Ławiekiego, pawilon pp. Scholtzego i Repp- 
hana, pawiłon p. Golderinga, pawilon Warszaw- 
skiego przedsiębierstwa asfaltowego i pawilon sę- 
dziów. 

Kląby kwiatowe wraz z piękną agawą kwitnącą 


Grotowskiego i Spornego' wraz 'z ozdobną struk- 
turą pawilonów, dzielnie przyczyniły się do upięk- 
szenia i-uprzyjemnienia pobytu, na i tak już py- 
sznej i pięknej :swemi okazami, wystawie. 

Minął czas, kiedy wystawy "uważane były za 
czystą tylko, zabawę, tegoroczna warszawska, 'do- 
bitnie fałsz dawnemu pojęciu zadała. Było ĉo na 
niej widzieć i podziwiać, a przytem można się było 
i niejednego nauczyć, ku czemu również przyczy- 
niali się paaowie studenci Instytutu technologi- 
cznego petersburgskiego, obecni ną wystawie przez 
cały czas jej otwarcia, gotowością swą do dawania 
objaśnień specjalną znajomość przedmiotu cechu- 
jących. 

Wystawa tegoroczna, jakem powiedział była bo- 
gataw okazy, ale prócz liczebnego bogactwa, była 


*) W miejsce pojedynczych oderwanych warszawskich 
korrespondencji, jakie nam podczas, wystawy nadsyłano, 
dajemy czytelnikom o ile być może najtreściwsze spra- 
wozdanie, w kilku po sobie idących artykułach, opiera- 


(jących. się na ostatecznych rezultatach tego niepoślednią 


onomiczną doniosłość mającego faktu. (Przyp. Red.) 
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,się znajomość. matematyki. «Pierwszy » dyplom 
z Cygowa, i wodotrysk wykonany przez inżynierów į trzymała córka Schlótzęra, 


R 


— Drugi dyplom, „jaki uniwersytet w Gaty, 
dze udzielił kobiecie, ;dostał się pani Zofji Kowii, 


| léwskiej, z domu Korwin. Krukowskiej;«a peja £ 


mocy wydanego przez nią dzieła, za odznaczaj po 


té 
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— Gazela Pet. podaje, że, w gimnazjach teb! 

skich ma być zaprowadzony wykład języka: 487 

cińskiego i greckiego, jednakże wykład tych 6" 

zyków nie ma być obowiązującym dla uczend 
W stanie Connecticut w ‘Gregoris; P 


w Ameryce, obchodzono w tym roku ósmą, romig ; 
nicę, założenia towarzystwa tłuściochów. „s nT 


stowarzyszenie ;to liczy 96 członków zeis ej” 
wschodnich, zachodnich i środkowych. Najmi: 
sza waga; jaką stowarzyszony podług statutu Misg" 
moźe, oznaczona jest na 200 fontów. Na. prez zy” 
tego stowarzyszenia, wybrany został najwięk, 
tłuścioch, niejaki p. Willard Perkins, liczy 0B my. 
piero 22 lat, niewielkiego. jest wzrostu, W**. 
tylko 369 funtów. opit" 
— Jeżeli: śmiertelność w tym- samym *St Biar! 
dziesiątkować będzie: rasę! koz angorskich, 3% a 
becnie, to piękne i- użyteczne te zwierzęta U! ści 
długo zaginą, Podług urzędowych windon oto” 
z Angory, to z 859,932 koz angielskich, POZ% zwyż” 
nie więcej jak 363,298, z 1,086,7381 owieć zy, j 
czajnych, tylko. 186,399. : W obwodzie N 


omn gl 
wyginęły, wszystkie trzody, w obwodzie Haims 3 
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Wszystkich wystawców „a 
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|jest złem niedodarowania, zwłaszcza w obec P f 
cych 


Znana na „polu wielostronnej działaln 
pani Lucyna, Cwierczakiewiez, Autorka „365 obis” 4 
„dów za pięć złotych”, bawi obecnie w Odessie 
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| ARES R TTE. ZA AWJĘCZ OB WEKA dwudziesta ich część pozostała przy ży- 
tiu, w obwodzie Jukatii Kossaba z 193,015 owiec, 
Pozostato tylko 29,360; obwód Angory, ucierpiał 
stosunkowo oajmniej, z 2878 sztuk bowiem; wygi- 
lęło 1,195 
3 Na. pociąg gach osobowych kolei żel, kursu- 
jących pomiędzy Berlinem a Gdańskiem, zapro- 
adzono aparaty telegraficzne, dla komunikacji 
bomiędzy passażerami a służbą. W każdym wa- 
Bonie pod siedzeniem, umieszczony jest aparat e- 
tromagnetyczny, zapomocą którego passażerowie 
Mogą udzielać kónduktorom swe żądania. 
e a MEZA ZEE ZZ RZE AZZKZ EA 


dipowiedź na artykuł p. X. o taryfach 
Towarzystw Ubezpieczeń. 


(Artykuł nadesłany.) 


W numerze 56 „Kaliszańina”, umieszczony został 
artykuł bezimiennego autora, porównywający ta- 
tyfę Towarzystwa ubezpieczeń „Jakor” z taryfą 
owarzystwa warszawskiego. — Jako wtajemniczo- 
ly w działalność Towarzystwa „Jakor”, postanowi- 

m udzielić odpowiedź, którą w imie dobra ogó | 
u, zechciej Szanowny Redaktorze umieścić „w Ka- 

zaninie”, w następujących słowach: 

W ubezpieczeniach, jakiejbądź one będą na-, 
tury, dwa tylko przedstawiają się systematy; 

pierwszym ubezpieczeni przyjmują obowiązek, 

olonemi siłami wynagradzać klęski przez po- 
dynczych członków ponoszone, i to jest syste- 
at wzajemnych ubezpieczeń, w którym ubezpie- 
ĉeni są zarazem ubezpieczającymi, dzieląc po 
Między siebie osiągane zyski, lub poniesione stra- 
| W drugim pewna grupa kapitalistów, złoży w- 
NY, kapitał zakładowy, kapitałem tym poręcza 

Pewność dotrzymania przyjętych zobowiązań i po- 

Atycie poniesionych strat, lecz za to osiągane 
pki, wyłącznie na rzecz śwoją zabiera — przy 

systemacie ubezpieczeni, tak w zyskach, jak 
Poratach żadnego udziału nie mają. 

w Teoretyczne rozbiory przyznały wyższość syste- 

towi wzajemnych ubezpieczeń, którą również 
dog wiadczenie stwierdziło, — zasada bowiem wza- 

ności, tylko w ubezpieczeniach znajduje istot- 

e | rzeczywiste zastosowanie. 

anki kredytowe, kassy zaliczkowe i inne po- 
Jobuej natury instytucje finansowe, potrzebują 
żawsze poparcia kapitalistów, bez ich współdzia- 
łania istniećby nie mogły, i oni też zabierają 
Boi części osiąganych zysków. 

W ubezpieczeniach wzajemnych, niema kapita- 
listy, jako pośredniego działacza; ubezpieczeni sa- 
u wpośród siebie zbierają. potrzebne fundusze, 

sami między sobą tylko, dzielą się zyskiem lub 
(ratą, Autor artykułu pomija wywody i powagi 
coretyczne, uważając je za spory konkurujących 

„owarzystw, odrzuca również zdobycze tylojetnie- 
go doświadczenia, opartego na wzajemności dzia- 
„sf b. Dyrekcji ubezpieczeń, a przecież na tem 
doświadczeniu oparły się wszystkie funkcjonujące 

ŻIŚ u nas Towarzystwa. Cóż więc chciał przez 
wój artykuł osiągnąć? Oto nazwijmy rzecz wła- 
iwem mianemreklamę.—I rzeczywiście jest to 
tylko reklama, pod Aerts besimieaności, 


Powiada autor, że zawiązany przez towarzy- 
Stwo „Jąkor” dla ubezpieczeń rolnych, stosunek 
| tasgekuracyjny z towarzystwem wzajemnych u- 
€zpieczeń w Krakowie, nie zapewnia całej do- 
słości wzajemnego ubezpieczenia, a przez koszt 
Średnictwa uszczupla te korzyści, które stały- 
X się udziałem ubezpieczonych, gdyby stosunek 
żę 


i 


z towarzystwem był prosty i bezpośredni — 
by ocenić płytkość tego poglądu, przedewszyst- 
„m zastanowić się wypada, ezy w dzisiejszem 
ansowem i ekonomicznem położeniu naszego 
Taju, zorganizowanie towarzystwa wzajemnych 
bezpieczeń byłoby możliwem? Wszak wiadomo, że 
ekcja Główna Tow. Kred. Ziemskiego podjęła 
myśl, a przecież jej urzeczywistnić nie zdołała, 
A i gwarancją działań towarzystwa Jakor na 
kg je mności opartego, stanowi kapitał rezerwowy, 

ty gromadzi się bądź przez wysokie początko- 
0 Skłądki, bądź przez dodatkowe na rzecz tego 
ię itału dopłaty — w pierwszych nawet latach 
| nienia, towarzystwo takie, nie mając otwartego 
zp OŚĆ znacznej summie kredytu, mogłoby przy 

ieg nieszczęśliwych wypadków znaleźć się 
lemożności spiesznego wynagrodzenia klęsk, 
tkiem czego, poszkodowani musieliby oczekiwać 
dbiór należnych im wynagrodzeń, do czasu 


i 
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dość znaczny przeciąg czasu, bo opłaty takowe, 
nie mogłyby być drogą - administracyjną exekwo=| 
wane, a exekucja sądowa przy małych zwłaszcza 
kwotach, jest i przewlekłą, i kosztowną. 

Rzadko i nader rzadko trafiają się tak SZCZę- 
śliwe okoliczności, jakie towarzyszyły organizo- 
waniu się towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, i jakie wpłynęły na tak świetny je- 
go w ciągu ubiegłych lat 13 rozwój. Czyż rol- 
uicy nasi obarczeni tylu rozlicznemi a tak zna- 
cznemi ciężarami, byliby dziś w możności ponieść 
tę nową nadmierną, a dla wielu bardzo siły ich 
przechodzącą ofiarę ? odpowiadamy bez wahania: 
Nie. W obec zaś tej niemożności, czyż słuszna 
odmawiać znaczenia istotnego dla nich pożytku 
kombinacji, wytworzonej przez towarzystwo Impe- 
rial, a utrzymanej przez towarzystwo „Jakor” 
w skutek obowiązkowego związku reassekuracyj- 
nego, z towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie. 

Na zasadzie tej kombinacji, towarzystwo „Jakor” 
pozostawiwszy na swoje bezpośrednie ryzyko sto- 
sunkowo nader mały udział t. j. 20%, w dziale ru- 
chomości, a 40% w dziale nieruchomości, poruczyło 
kierunek manipulacyjny i administracyjny wybra- 
nemu z obywateli ziemskich Komitetowi Nadzor- 
jczemu, Z przełaniem na niego prawa stanowienia 
taryfy składek, a dla nadania działaniom swoim 
zupełnej jawności, powołało do uczestniczenia 
w tychże działaniach, z grona pomienionych oby- 
wateli, delegatów powiatowych, na wzór radców 
b. dyrekcji ubezpieczeń, 

Niezależnie od tego wszystkiego, Towarzystwo 
Jakor, gwarantuje dla ubezpieczonych swoim ka- 
pitałem zakładowym, pewność całkowitych przy- 
jętych pod jego firmą zobowiązań — ponosi od- 
powiednią do swego udziału część wynagrodzeń, 
za szkody pogorzelami zrządzone, i aczkolwiek 
akcyjnie, dopuszcza ubezpieczonych, do udziału 
pozostałych części w Towarzystwie krakowskiem 
reassekurowanych, w zyskach, jakie Towarzystwo | 
to, na wszystkich swoich operacjach ray 

(D, 


Przegląd polityoza ys 


Jak. wykazuje półurzędowy „Monitor”, prassa 
madrycka wciąż jest nieprzyjazną względem Fran- 
cji, chociaż kraj ten uznał rząd marszałka Ser- 
rano. Trzy dzienniki madryckie zapowiadają na- 
wet interwencyę zagraniczną. Gdyby zapytano 
się opinji publicznej w hiszpanii, z pewnością za- 
protestowałaby przeciw polityce tak awanturniczej 
i niepatrjotycznej. „Monitor oświadcza w końcu, 
że pokoju wewnętrznego w kiszpanji nie będzie, 
dopóki nie zaprowadzą tam rządów konstytucyjnych. 

Serrano elce wezwać zbrojnej pomocy Niemiec, 
i do niej zawczasu swój kraj przygotowuje. Przy 
znanej obojętności Hiszpanów na sprawy polity- 
czne, przewidywać też można, że taka interwencja 
w początkach przynajmoiej nie byłaby źle widzia- 
ną; wszystkie zresztą dzienniki hiszpańskie, acz 
przyznają, że w tej chwili nie jest ona potrzebną, 
wyrażają opinje, że jeśli położenie na widowni 
wojny domowej się pogorszy (a wciąż się pogarsza), 
to trzeba będzie wezwać pomocy Niemiec. 

Opinja publiczna w Europie zaczyna się też co 
raz bardziej z tą myślą oswajać, a niektóre dzien- 
niki angielskie zawczasu już przyjmują interwen- 
cję, jako złe nieuniknione. 

Holenderski minister skarbu van der Heim przed- 
stawił izbie niższej budżet ha rok 1875. Ogólna 


summa wydatków wynosi cyfrę 110 milionów, 


a więc o 10 milionów więcej niż w r. 1874. Prz 
wyżkę tę spowodowało głównie zwiększenie aks] 
pensu na utrźymanie poselstw zagranicznych, na 
wykonanie większych robót w portach morskich 
na rozszerzenie sieci państwowych kolei żelaznych, 
na marynarkę i armią. Projekt dochodów wynosi | 
około 103 milionów, tak, że deficyt dochodzi około 
T milionów. 

Podróż cesarza niemieckiego do Włoch dla złoże: 
nia wizyty królowi Wiktorowi Emmanuelowi według 
ostatnich wiadomości z Berlina, została w tym roku 
zaniechaną, jakoby z powodu opozycyi lekarzy. 

„Gazeta Augsburska” w korrespondencji z Turcji, 
powtarza pogłoskę, za której autentyczność nie 
chce zaręczyć, a mianowicie, że książe Milan serb- 


EŃ 


Madryt 28 września, Posłowie: francuzki Chau- 
dordy i angielski Layard, przybędą razem we śro- 
dę do Santanderu. Otrzymali oni od swoich rzą- 
dów prawie identyczne instrukcje. „Union” donosi, 
że Bismark zwracał się już kilkakrotnie do Iza- 
beli, dając jej do zrozumienia, że będzie popierał 
restauracją monarchji alfonsistowskiej, jeżeli ta 
zobowiąże się prześladować duchowieństwo (? 1) 


Korkespondeńcja Redakcji. 


dódź dnia 27 września 1874 r. 


Szanowny Panie Redaktorze ! 

Niniejszem śpieszę zawiadomić Szanownego Pa- 
na, iż w następnym tygodniu w czwartek dnia 8 
października opuszczam całkowicie Łódź i przy- 
bywam do Kalisza, z zamiarem rozpoczęcia pierw- 
szego koncertu w sobotę t. j. 10 października. 

Przytem mam przyjemność nadmienić, że sta- 
rania moje względem wyborowego skompletowa- 
nia orkiestry, pewnie zostaną przez Szan. Publi- 
czność słusznie ocenione, gdyż takowe całkowicie 
się powiodły. 

Komunikując o tem— proszę najuprzejmiej, abyś 
Pan nie zaniechał zamieścić wyżej wyrażonej wią- 
domości w szpaltach „Kaliszanina”—o0 co prosząc, 
mam zaszczyt zostać uniżonym sługą. 

R. Oczęchowaki: i 


Szanowny Panie! | 
Sprawując dotąd obowiązki agenta Tow. Proy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Krakowie, po przeczyta- 
niu artykułu p. Krzyżaaowskiego, który tchnął 


myślą, jakoby on sam wyłącznie do tego miał 


prawo; udałem się względem tego z zapytaniem 

do wyż rzeczonego Tawarzystwa, a otrzymawszy 

w dniu dzisiejszym odpowiedź, takową dla zro- 

bienia w „Kaliszaninie” stosownego sprostowania, 
mam honor zakómmunikować. J. Mittwoch. 

Kraków d. 25 września 1874 r fi 

TOWARZYSTWO 
| RZYJACIÓŁ zruk PIĘKNYCH © 
w Krakowie — pałac biskupi. EASY. 


Wielmożny Pan Juljusz Mittwoch w Kaliszu. 
Pan Feliks Krzyżanowski będąc tego lata w Kra- 


kowie, ofiarował nam, jako krakowianin w Kali- - 
szu stale zamieszkały, swoje usługi, celem rozpo- 
wszechnienia akcji Towarzystwa, utrzymując, że. 


jako nauczyciel muzyki. ma różne stosunki w mie- 
ście i okolicy, że przeto nietrudno mu będzie 
umieścić jaki dziesiątek akcyi; szumne przeto 0- 
głoszenie w Kaliszaninie pana K. mające zakrój, 
jakoby wyłącznie on sam był upoważniony do 
rozsprzedaży akcyi Towarzystwa r krakowskiego 


Przyj. Sztuk Pięknych, zadziwiło nas niemało: wy- 


tknęliśmy też p. K. to jego niewłaściwe i niezgrab- 


ne postępowanie i prosiliśmy go, ażeby takowe 


przez odpowiedniejszą stylizację sprostował, a mia- 
nowicie, żeby w ogłoszenia swojem powiedział, że 
obok dotychczasowych agentów Tow. w Kaliszu i 
p powierzoną została. rozsprzedaż akcyi;—nie 

iemy, czy p. Krzyżanowski uwzględni nasze żą- 


[danie wiadomo nam jednak to, że takie ogłosze- 


nia łatwo idą w zapomnienie, a ci, co dawniej 
brali akcje u Pana Dobrod. i nadal takowe brać 


Premja i sprawozdania za rok ubiegły, oraz 


akcje na rok b. mamy w pogotowiu leżące, czeka- 


my tylko wiadomości z Warszawy, czy cenzura 


tamtejsza pozwoli na wprowadzenie premji „Ko- 


|Ściuszki” do Królestwa, w którym to celu posła- 
4i liśmy na ręce p. Gebethnera na okaz w cenzurze — 


kilka egzemplarzy. 


Wraz z premjum prześlemy Panu także zapta- a 
'|cone już 3 egz. „Nauk Dziadunia” i 1 egz. nda- 
1na II pod Wiedniem.” 


Z szczerym szacunkiem i poważaniem - 
Dyrekcja Tow, Przyjaciół Sztuk Pięknych, 


W imieniu Dyrekcji, Seweryn Böhm. 


Sprostowanie, 


wobudujących się łazienek przy ulicy Józefina, i na- 


leżących do tutejszego obywatela J. Niedomań- 


ski, stara się o rękę córki księcia Fryderyka pru-|skiego, Winniśmy nadmienić, że wyż rzeczony 


skiego, i że „dzięki potężnemu poparciu”, 
dzieję zaślubienia księżniczki pruskiej, 
Korrespondent dodaje, że żóżtoska. ta zaniepo- 


ma na- 


akt, został w dniu 1-g6 września r. b. zamuro- 
wany w osobnej niszy fundamentu domu fronto- 
wego, po poświęceniu, dopełnionem przez JX. Wa- 


koita rząd w Konstantynopolu, że jednak zdaje się  cława Modrzewskiego, Wikarjusza parafji $, Mi- 


tanią WER opłat. To niekiedy trwałoby| być nieuzasadnioną, gdyż wyszłą z Paryża, 


|kotają. 


W Nrze 75 „Kaliszanina” zamie- i 
szczoną została treść aktu spisanego, jakoby dnia 29 
lipca r. b. przy położeniu kamienia węgielnego no- 


- 


O GE 4 © 


Jest do sprzedania 


e pd 
Fortepjan używany 
zą umiarkowaną cenę, w dobrym jeszcze stanie 
w domu p. Braumana na Czaszkach pod Kaliszem; 


tamże jest bryczka nowa na parę koni do sprze- 
dania. (579) 


nyama 


a 


R 
SE Ei 


- Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić J.W.W. 
i W.W. obywateli, oraz mieszkańców miasta Ka- 
lisza i jego okolic, iż istniejący tu od lat wielu mój 


SKŁAD RÓŻNYCH FUTER 


w sztukach pojedyńczych, błamach, jako 
też podbitych już pod płaszcze, szuby, 
- algierki, salopy i t. p. 


zaopatrzyłem na nadchodzącą zimę, w bogaty za- 
pas wszelkich towarów tego rodzaju. 

Utrzymając ciągle i bezpoścednie strsunki han- 
dlowe z pierwszorzędnemi składami futer w Ros- 
sji i Ameryce, jestem w możności zadość uczynić 
wszelkim wymaganiom kupujących, tak pod wzglę- 
dem doboru materjału, jak dobroci i trwałości 
wyrobu. 

Upewniam sumiennie nabywców futer, iż zasadą 
moją, jak zawsze, tak i w tym roku będzie, ułatwiać 
pod każdym względem nabywanie towarów z mo- 
jego składu i rzetelnie wszystkim słusznym wy- 
maganiom zadosyć uczynić, o czem Łaskawa Pu- 
" bliczność osobiście przekonać się będzie mogła. 

Oprócz tego polecam również łaskawym wzglę- 
dom Publiczności, istniejące przy wyżej wymie- 
nionym składzie $zkłoe czeskie i por- 
celanę. które po jak najprzystępniejszych 
cenach sprzedaję. Ni. Landau 


w domu własnym w Rynku naprzeciw OdWA- | pyć 


H 


chu Nr. 17. (580—20-1) 


Nagrody rs. 5. 


W dniu 30-ym września wieczorem został zgu- 
bionym w przechodzie z ulicy Warszawskiej, na 
plac Ś-go Mikołaja, Wachlarz szylkretowy z mo- 
nogramem Z., ozdobiony piórami głuszca, ktoby 
takowy znalazł, raczy oddać do Redakcji Kalisza- 
nina, gdzie odbierze wynagrodzenie wyżej zamie- 
szczone, * (583) 


Po najtańszych cenach i pod naj- 
_dogodniejszemi warunkami 


przyjmuje prenumeratę na wszelkie gazety co- 


(' Traugot Berndt, 


| 

nadworny fabrykant fortepianów |8002 12 do 3% po południu. | M. Gwiasda > 
w Wrocławiu, w rynku dom 7 Kurfürsten. (586—3-1) 4 
s=> Poleca Szan. Publiczności swój maga- NL ŚJ 


,|okrycia, salopy, bieliznę białą do szycia i znaczę- 


326. 


= PRM = ryt NU RE = 


Od dnia 3 października r. b., przy ulicy Fran- 
ciszkańskiej w domu Nr. 165 otworzonym zostanie 


Skład wędlin i wyrobów mięsnych. 


Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczno- 

ści, zawiadamiam iż codziennie w tym składzie 

dostać będzie można świeżych kiszek i kiełbas; 

świeże i suszone wienerwursty, szynkę surową igo- 

towaną, sadło, słoninę i t.p. po cenach umiarko- 

wanych. F. Schiitze. 
(578—3-1) 


Skład nasion i pieców 


kaflanych ść 


Henryka Rynek w Kaliszu ulica Józefina obok park 


Sprzedaje po cenach przystępnych: | 
Hyacenty prawdziwe harlemskie, Tulipany, T% 
cetty, Jouqwille, Narcyze i t. p. Cebule kwiatow 
Kamelje z pączkami, szczepy owocowe 3 letni® 
w dobrych getunkach, piece kafiane krajowego W)” 
robu i zagraniczne, kominki żelazne i t. p. 
(581—3-1) Henryk Rynek. 


zW 
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Mieszkanie składające się z 3 Pokoi i ku- 
chni jest do wynajęcia za rs. 120. Bliższa 
wiadomość w Redakcji Kaliszanina. (584-3-1) 


NUTY TANIE 


wszelkiego rodzaju, co tydzień Świeże, nadchodzą 
do księgarni J. Mittwocha w Kaliszu. Tamże a» 
bonament i sprzedaż nut po cenach najtańszych. 
Osobom stale w księgarni nuty biorącym, odstę- 
puje się znaczny rabat. (553—4-3) 


MŁOCARNIĄ PAROWA 
Oryginalna Angielska 


|wydająca od razu czyste zboże jest do wynajęci 
od 11 października. Zamówienia przyjmuje Szcz8% 
niecki w Kaliszu w domu Wgo Frietsche Nr. 39% | 


W RESTURI $ 


M. GWIAZDY 


Każdodziennie dostać można na zakąskę świełć | 
ierożki z mięsem i kapustą; bigos, kieł 


Do apteki w Stawiszynie potrzebny jest 


praktykant 


ze stosowną kwalifikacją naukową. Kandydaci | 
zechcą się zgłosić do właściciela apteki. asẹ z kapustą; połędwicę z rożna i ia 
(5738—3-3) |Smaczne i ze świeżej prowizji sporządzone potra 

__|wj. We Czwartek i Niedzielę fłalkis codzioð | 

nie zaś z rana kołduny litewskie, a wieczore | 
pieczeń wołowa z rożna powszechne! 

już ciesząca się uznaniem. 1 
Abonament na obiady miesięczne wydawane A 4 


zyn fortepianów koncertowych i salono- 
śwych, jak również pianin własnego fa- 
brykaątu, z gwarancją na długoletnią trwałość. 
(365—12-5) 


PRACOWNIA RZEMIEŚLNICZA 


DLA KOBIET 


„Aleksandry Parczewskiej, 
przyjmuje do roboty: suknie damskie i dziecinne, 


EWĘ” Potrzebna jest od 1 października b 
Shona polka do 2 drobnych dzied | 
i gospodyni do zajęcia się całym domet 
w duże gospodarstwie, Obydwie osoby mają być 
w średnim wieku i z odpowiedniem fachowem © 
zdolnieniem. Osoby życzące sobie zająć które z w 
miejsc, zechcą się zgłosić do W-ej Peszke w M 
liszu, która je o bliższych szczegółach powiado” 
mi. (556—4-4) 


urs Giełdy Warszawskićj, 


Dnia 89 września 1874 r. 


nia. W tejże pracowni są do zbycia kwiaty, oraz 
przyjmuje obstalunki na takowe. (565 —3-8) 


p s 
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dzienne i pisma perjodyczne, krajowe i zagraniczne 1 
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1 . n 3 . u . . REG: 
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